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KOMUNIKAT 42.CBA

P rz y p o m in a m y Z a rz ą d o m K ó łe k  

R o ln . , ż e  z  d n ie m  1 . IX . b r . u p ły w a  te r ­

m in  d o  u re g u lo w a n ia  s k ła d e k  c z ło n k o ­

w s k ic h . D o  te g o  c z a s u  w p ła c iły  c z ę ś ­

c io w o  a  c o n to  s k ła d e k  b ie ż ą c y c h  n ie ­

k tó re  K ó łk a  R o ln ic z e , w o b e c  te g o  s to ­

s o w a n ie  d o 1 6  s ta tu tu  I . R . P - p ro s i ­

m y  w s z y s tk ie  K ó łk a  R o ln ic z e  w  p o w ie ­

c ie  o  w p ła c e n ie  z e b ra n y c h  s k ła d e k  n a  

n a s z e  k o n to  w  K o m . K a s ie  O s z c z ę d n . 

w z g lę d n ie  b e z p o ś re d n io  w  S e k re ta r ia ­

c ie  T . R . P . W ą b rz e ź n o .

KOMUNIKAT 43.

N in ie js z e m  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i ,  

ż e  d n ia  1 1 . 9 . w e  w to re k  o  g o d z . 1  I - te j  

n a s a l i h o te lu  p o d  „ B ia ły m O r łe m  

o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie P o m . Z w ią z k u  

O s a d n ik ó w  ro ln y c h , c z ło n k ó w  P . T . R .  

i c z ło n k ó w  Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  R o l ­

n y c h  P o m . T o w . R o ln ic z e g o  p rz e s tr z e ­

g a m y , a ż e b y  z a b ra li z e  s o b ą  le g i ty m a ­

c ję  c z ło n k o w s k ą  n a  ro k  1 9 3 4 /3 5  g d y ż  c i  

n a  z e b ra n ie  d o p u s z c z e n i n ie  b ę d ą , k tó ­

r z y  n ie  b ę d ą  m o g li o k a z a ć  le g i ty m a c j i  

c z ło n k o w s k ie j p rz y  w e jś c iu  n a  s a lę  o -  

b ra d . N a  z e b ra n ie  to  p rz y b ę d z ie  p re ­

z e s w o je w ó d z k i o s a d n iK ó w  ro ln y c h  p .  

p o s e ł R z ą s a  i p . in ż . N e u m a n . W o b e c  

te g o  p ro s i s ię  o  l ic z n y  u d z ia ł .

KOMUNIKAT 44.

Z  p o w o d u  z b y t w y s o k ic h  c e n  s to ­

s o w a n y c h  p rz e z  s k a r te l iz o w a n e  k o p a l ­

n ie  w ę g la  w  o b e c n y m  c z a s ie , p o w s ta ł  

c a ły  s z e re g  k o p a ln i  p ry w a tn y c h , k tó re  

d o s ta r c z a ją  w ę g ie l o p a ło w y  p o  z n a c z ­

n ie  n iż s z y c h  c e n a c h . O b s ta lu n e k  w y ­

k o n a ć m o ż e n a z a m ó w ie n ie p o s z c z e -  

S ó ln y c h  K ó łe k  R o ln ic z y c h w z r ię d n ie  

o ln ik ó w  p . J e r z y  T y m ie n ie c k i , T o ru ń .

KOHUNIKATY T.R P.
KOMUNIKAT 45.

i M o c ą u c h w a ły W a ln e g o Z e b ra n ia  

P o m o rs k ie g o  Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  R o l ­

n y c h  z d n ia  2 9 l ip c a b r . z a p a d łe j w  

G ru d z ią d z u , je d n o g ło ś n ie P o m o rs k i  

Z w ią z e k  O s a d n ik ó w  R o ln y c h  z a w ie s ił  

s w o ją d z ia ła ln o ś ć  b e z te rm in o w o , o ra z  

p o s ta n o w ił  p rz y s tą p ić  d o  ś c is łe j  w s p ó ł­

p ra c y z P o m o rs k ie m  T o w a rz y s tw e m  

R o ln ic z e m  w  r a m a c h S e k c j i O s a d n i­

c z y c h .

M y ś lą  p rz e w o d n ią  P o m . Z w . O s a d .  

R o ln y c h , k tó re  s k ło n i ło  s ię  d o  p o w y ż ­

s z e j u c h w a ły , b y ła  k o n ie c z n o ś ć s tw o ­

r z e n ia je d n o li te g o  f ro n tu R o ln ic z e g o ,  

i z u p e łn ie  s łu s z n a , g d y ż  ż y c ie  s ta ło  s ię  

o g ro m n ie  z ło ż o n e  i t r u d n e . J e d n o s tk a  

s ła b a  g o s p o d a rc z o  g in ie  w  ty m  w ie lk im  

,k o łe p o tę ż n y c h  in te r e s ó w . W ie ś ro z -  

p ro s z k o w a n a  je s t n a  p o s z c z e g ó ln e  d ro ­

b n e  g o s p o d a r s tw a , k tó re  n ie  m a ją  ż a d ­

n y c h w a ru n k ó w  d o w a lk i z d z is ie j -  

s z e m i t r u d n o ś c ia m i g o s p o d a rc z e m i. 

D ro b n y  ro ln ik  je ż e l i n ie  n a le ż y  d o  o r ­

g a n iz a c j i ro ln ic z e j je s t o f ia r ą  w ła s n e j  

b ie rn o ś c i . R o z b u d z e n ie  w ia ry  w e  w ła ­

s n e  s i ły  z rz e s z e n ia  w s i i w y c h o w a n ie  

g o s p o d a rc z e  s p o łe c z e ń s tw a w ie js k ie g o  

je s t  n a jp o tę ż n ie js z y m  ś ro d k ie m  d o  z d o ­

b y c ia d la ro ln ic tw a n a le ż n e g o  m u  

m ie js c a w  g o s p o d a rc e n a ro d o w e j . W  

c e lu w p ro w a d z e n ia w  ż y c ie u c h w a ł  

W o j . Z w . O s a d u . R o ln . o ra z  p o in fo rm o ­

w a n ia o g ó łu o s a d n ic tw a o o g ó ln y c h  

w a ru n k a c h  w s p ó łp ra c y ,  ja k  i  u c h w a le ­

n ia s z e re g u  p o s tu la tó w o s a d n ic z y c h , 

Z a rz ą d  W o je w ó d z k ie j S e k c ji O s a d n i­

c z e j  p o  p o ro z u m ie n iu  s ię  z  m ie js c o w e -  

m i T o w . R o i. P o  w . w y z n a c z y ł te rm in  

z e b ra n ia  o s a d n ik ó w  p o w ia tu  w ą b rz e s ­

k ie g o  n a  w to re k  d n ia 1 1 -g o  w rz e ś n ia  

ro k u  b ie ż ą c e g o .

Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 1 1 - te j  

w  s a li h o te lu  . .P o d  B ia ły m  O r łe m "  w  

W ą b rz e ź n ie  z n a s tę p u ją c y m p o rz ą d ­

k ie m  d z ie n n y m :

1 . Z a g a je n ie .

2 .  R e fe ra t p . p o s ła R z ą s y .

5 .  R e fe ra t  p . in ż . S p ła w y -N e y m a n a .

4 .  D y s k u s ja .

5 .  W y b ó r Z a rz ą d u P o w . S e k c ji  

O s a d , p rz y  T . R . P .

6 .  U c h w a le n ie  p o s tu la tó w  O s a d n .

7 .  W o ln e  g ło s y .

Z a rz ą d  T . R . P . k o m u n ik u je , ż e  w  

m y ś l §  6  i 8  s ta tu tu  T . R . P . o ra z  § 2  

R e g u la m in u  S e k c j i O s a d ., u d z ia ł w  z e ­

b ra n iu o s a d n ic z e m b io rą o s a d n ic y  

c z ło n k o w ie K ó łe k R o ln ic z y c h , w o b e c  

c z e g o  n a le ż y  z a o p a tr z e ć  s ię w  le g ity ­

m a c ję  c z ło n k o w s k ą ,  g d y ż  p rz y  w e jś c iu  

n a  z e b ra n ie  b ę d z ie  ś c is ła  k o n tro la  i d la  

u tr z y m a n ia  p o rz ą d k u  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  

w e jś ć  n a  s a lę  ż a d e n  c z ło n e k  n ie  p o s ia ­

d a ją c y  s w e j le g i ty m a c ji . .

Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p ra w y  u -  

p ra s z a  s ię  p p . P re z e s ó w  K ó łe k  R o ln i ­

c z y c h  o  s p o w o d o w a n ie  w z ię c ia  u d z ia łu  

w  p o w y ż s z e m  z e b ra n iu  w s z y s tk ic h  o -  

s a d n ik ó w  b ę d ą c y c h  c z ło n k a m i K ó łk a .

Z a rz ą d  T . R . P .

(—) Klimek, wiceprezes 

(—) Ewertowski, sekr.
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Ż ad en zaw ó d n ie w y m ag a ty lu  
w iad o m o śc i p rak ty czn y ch i teo re ty cz ­
n y ch  co ro ln ic tw o , g d y ż ro ln ik n o w o ­
czesn y ch cąc u trzy m ać s ię n a sw y m  
w arsz tac ie p racy i m ieć jak i tak i d o ­
ch ó d , m u si zn ać i p raw a p rzy ro d y  
w p ły w ające n a  ilo ść i jak o ść p ro d u k ­
c ji ro ln iczo -h o d o w lan e j, m u si zn ać s ię  
i n a k u p iec tw ie , b y m o żliw ie d o b rze  
sp rzed ać p ro d u k ty w łasn e i n ie d ać  
s ię o szu k ać p rzy  zak u p ie p o trzeb n y ch  
m u p ro d u k tó w  p rzem y sło w y ch , p o w i­
n ien zn ać s ię i n a fiz jo lo g ji zw ie rząt  
i ro ś lin , n a leczen iu in w en ta rza w łas ­
n eg o  p rzy n a jm n ie j w  n ag ły ch w y p ad ­
k ach , m u si p o siad ać  zn aczn e w iad o m o ­
śc i z d z ied z iny  u staw o d aw stw a itd .

D aw n ie j, k ied y  z iem ia  d o b rze ro ­
d z iła , a u stró j sp o łeczeń stw n ie b y ł  
tak  sk o m p lik o w an y jak  d z is ia j, w sze l­
k a w ied za p o trzeb n a ro ln ik o w i w  je ­
g o ó w czesn y m  zaw o d z ie p rzech o d z iła  
z o jca n a sy n a i to m u w ó w czas w y ­
s ta rcza ło .. D zisia j, w o b ec s iln eg o  z ró ż ­
n iczk o w an ia ży c ia g o sp o d arczeg o i 
w o b ec co raz s iln ie jszego w zajem n eg o  
zazęb ian ia s ię in te resó w  ró żn y ch g a ­
łęz i g o sp o d ars tw a sp o łeczn eg o  z jedn e j 
s tro n y , a c iąg ły ch zm ian i ew o lu c ji w  
ży c iu  g o sp o d arczem  (że w y m ien ić ty l­
k o sam e w ah an ie s ię cen p ro d uk tó w  
ro ln y ch ) z  d ru g ie j s tron y , w  ro ln ic tw ie  
n ie w y sta rczy ju ż ab so lu tn ie trad y c ja  
p rzech o d ząca z o jca n a sy n a , a n ie ­
zb ęd na  je st g ru n to w n a  w ied za i n au k a  
ro ln icza , k tó rą w  sze rszy m zak resie  
d a ją szk o ły ro ln icze i w  n ieco m n ie j­
szy m  zak res ie t. zw . p rzy sp o b ien ie  
ro ln icze . Jak  m ało  z ro zu m ien ia zn a j­
d u je w  n aszy ch p o w ia tach ta n ieo d ­
p arta p o trzeb a o św ia ty ro ln icze j, 
św iad czy  fak t co raz to  m ale jące j frek ­
w en c ji u czn ió w  w  n aszy ch szk o łach i 
b ard zo  m ała ilo ść zesp o łó w ’ p rzy sp o so ­
b ien ia ro ln iczeg o w  p o ró w n an iu  z in -  
n em i w o jew ó d z tw am i. W o jew 7ó d z tw To  
P o m o rsk ie p o d ty m  w zg lęd em  częs to  

zn a jd u je s ię n a o sta tn iem  lu b p rzed -  
o sta tn iem  m ie jscu .

A p rzeę ież sp o łeczeń s tw o ro ln icze  
p o m o rsk ie p o d  w ie lu  in n em i w zg lęd a ­
m i p rzo d u je in n y m  w o jew ó d z tw o m  —  
w d ęc i p o d w zg lęd em  o św ia ty ro ln i­
cze j, tak  jak ośc iow y m  jak i ilo śc io ­
w y m , p o w in n iśm y  i m u sim y  p ó jść d a ­
le j, b y i tu ta j w y b ić s ię n a czo ło w e  

m iejsce .

W sze lk ie  w y siłk i szk o ły ro ln icze j i 
o rg an izac ji ro ln iczy ch ro zb ija ją s ię o  
b rak  z ro zu m ien ia  i n iez ro zu m ia łą ap a-  
tję s ta rszeg o sp o łeczeń s tw a w  sp ra ­
w ach  o św ia ty  ro ln icze j, a le  m am y  n a ­
d z ie ję , że w raz z zan ik a jący m  k ry zy ­
sem  i to p rze jd z ie i p raca o św ia tow a  
szk o ln a i p o zaszk o ln a p ó jd zie te raz  
n ap rzó d w  szy b szem  tem p ie . T ętn o  
te j p racy p o w in n o d ać s ię o d czu ć w e  
w szy stk ich  o rg an izac jach ro ln iczy ch i 
m ło d zieżo w y ch w k ażd ej w iosce i 
g m in ie . S zk o ła R o ln icza w  B ro d n icy , 
k tó ra  p ro w ad z i tę  p racę  n a  te ren ie  p o ­
w ia tó w  B ro d n ick ieg o , D zia łd o w sk ieg o  
i L u b aw sk ieg o , liczy n a p e łn e p o p ar­
c ie je j zam ie rzeń i p ro g ram u p rac o -  
św ia tow y ch p rzez w szy stk ie czy n n ik i 
m ie jsco w e . W  sp raw ie  te j za in te re so ­
w an e o rg an izac je m ło d z ieżo w e , a sp e ­
c ja ln ie ab so lw en c i szk ó ł ro ln iczy ch  
m ają tu ta j w d zięczn e p o le d o d z ia ła ­

n ia .

Z d a jem y so b ie z teg o sp raw ę, że  
ty lk o  p ew ien p ro cen t m ło d z ieży  w ie j­
sk ie j m o że k o rzy s tać ze św iad czeń  
szk o ły ro ln icze j, n a to m ias t ca ła re sz ta  
m łod z ieży  w iejsk ie j tak m ęsk ie j jak i 
żeń sk ie j, w  w iek u  o d 1 5 — 2 4 la t ży c ia , 
m o że i p o w in n a sk o rzy s tać z p o za ­
szk o ln e j o św ia ty ro ln icze j w  p rzy sp o ­
so b ien iu  ro ln iczem . W y sta rczy , b y  w  
k ażd e j w io sce  zn a laz ło  s ię  9  cz łon k ó w ’ , 

k tó rzy  p o d  o p iek ą  w y b ran eg o  p a tro n a  
zo rg an izu ją s ię w  t. zw . zesp ó ł i n a  
p ie rw szem  zeb ran iu w ry b io rą z p o śró d  
s ieb ie n a jlepszego n a p rzo d o w  n ik a  i 
d o n io są o  te rn  S zk o le  R o ln icze j w  B ro ­
d n icy , k tó ra n ad eś le d a lsze w sk azó w ­
k i i fo rm u la rze zg ło szeń . Z o rg an iza ­

c ją zesp o łó w  i zg ło szen iam i n ie n a leży  
zw d ek ać , g d y ż zg ło szen ia b ęd ą p rzy j­
m o w ane ty lk o  d o  k o ń ca  w rześn ia , a  w  
p ie rw szych  d n iach  p aźd zie rn ik a  o d b ę ­
d z ie s ię 3 -d n io w Ty  k u rs d la p rzo d o w ni­
k ó w , b y  p racę o św ia to w  ą  w  zesp o łach  
w  c iąg u  m iesięcy z im o w y ch m o żn a w  
ca ło śc i p rzep ro w  ad z ić i b y ju ż w  je ­
s ien i m o żn a b y ło ro lę p o d u p raw ę ro ­
ś lin  k o n k u rso w y ch  p rzy g o to w ać .

K o sz t p racy zesp o ło w e j je s t n ie ­
w ie lk i, g d y ż  w y n o si d la  k ażd eg o  cz łon ­
k a  1 z ł. n a zak u p n o  p o trzeb n y ch  k sią ­
żek , d z ien n ik ó w  i p ren u m eratę  b ard zo  
in te resu jące j i to  n ie ty lk o  d la  m ło d z ie ­
ży g aze ty „P rzy sp o so b ien ie ro ln icze ’ 4 
—  o raz k o sz t n as ien ia , za leżn ie o d  ro ­
ś lin y , k tó rą so b ie zesp ó ł d o u p raw y  
w y b ierze . P raca w p rzy sp o so b ien iu  
ro ln iczem  ro zp ad a  s ię n a  5  s to p n ie , tak  
jak  w  szk o le są 3 k u rsy  i n a k ażd y m  
s to p n iu  są in n e zad an ia  d o o p raco w a ­
n ia . N a  s to p n iu  p ie rw szy m  o b o w  iązu -  
je u p raw ra jed n ej z ro ś lin  o k o p o w y ch , 
n p . b u rak i p as tew n e, b ru k iew , z iem ­
n iak i, m arch ew ’ lu b  k u k u ry d za  —  d la  
m ęsk ich zesp o łó w , a d la żeń sk ich  o -  
p ró cz ty ch  m o że w ch o d z ić w  rach u b ę  
u p raw a fa so li, k ap u sty , ceb u li, m aku ,  
lu b o g ró d ek w arzy w n y . N a s to p n iu  
d ru g im  ju ż są d w a tem a ty d o o p ra ­
co w an ia . w ięc u p raw a d w ’u ch ro ś lin ,  
lu b jed n e j ro ś lin y i zad an ie h o d o w la ­
n e . O b sza r p o d p o le tk o u p raw o w e  
w ’y n o si 1 0 0 — 2 5 0 m 2 za leżn ie o d u p ra ­
w ian e j ro ś lin y .

T am , g d z ie  m ło d z ież  ju ż p racu je  w  
p rzy sp o so b ien iu ro ln iczem , k o rzy śc i są  
w  id o czn e i b u d zą zad o w o len ie tak  sa ­
m ej m ło d zieży  jak  i u  ro d z icó w ’ i c ie ­
szą  s ię  p e łn em  u zn an iem , czeg o  n a jlep ­
szy m  d o w o dem  je st to , że  w  n iek tó ry ch  
m ie jsco w o śc iach p raca ta trw a ju ż  
n iep rze rw an ie  o d  6  la t i m ło d z ież  co raz  
b ard z ie j s ię d o n ie j g arn ie .

; 2akup zboża przez Szefostwo I&tend&ntnry OK. VIII 
ad producentów rolnyeh

Szefostwo Inetendentury OK. 1 HI. 
N r.  •5 -10 ^ 6 2 /3 4 K . Z . N r. 1 5 0 .
T o ru ń , d n ia 2 2 s ie rp n ia 1 9 3 4 r .
rZ ak u p  zb o ża w  o k res ie b u d że t.

1 9 3 4 /3 5 .

.-a /

■ P . T .
Z aw iadam iam , że w ; d n iach iih j-  

b liż szy th ro zp o czy n am  zak u p ży ta i 

o w sa.

M iejscem d o staw y są sk ładn ice  
m at. in t. w  T o ru n iu i B y d g o szczy z  
te rn , że zap ła ta b ęd z ie u sk u teczn io n a  
p rzez S zefo s tw o In ten d en tu ry O K .  
V III. w  T o ru n iu b ąd ź d o rąk  u p e łn o ­
m o cn io n eg o p rzed s taw ice la , b ąd ź*  tęź  
n a rac łfu n ek F irm  w  B an k ach , w zg l. 

P . K . O . > rc c , • ' j
Z ak u p y b ęd ą d o k o n y w an e w  zasa ­

d z ie n a w aru n k ach  G iełd y Z b o żo w o-

T o w ato w e j w  B y d g o szczy .
P rzy zak u p ie fran co w ag o n s tac ji  

za ład o w an ia k o sz ta p rzew o zu zb o ża  
p o n o si w o jsk o , a d o staw ca o trzy m u je  
w o jsk lis t p rezw ó zo w y ce lem u sk u ­
teczn ien ia p rzesy łk i zb o ża. •

W  ty ch  w y p ad k ach o d  cen y p ary ­
te to w e j d la B y d g o sżęzy w zg l. T o ru ­

n ia o d liczą - w ład zą < } v o jsk ó w Ą fifzy  
k a lk u lac ji k o sz ta p rzew o zu w /g ta ry -
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fy norm alnej ustalając w ten sposób  
cenę kupna.

Przy zakupie parytet stacja kole­
jow a odbiorcza w zględnie Toruń e- 
w entualnie koszta przew ozu  kolejow e­
go od stacji załadow ania do stacji od ­
biorczej potrąci w ładza w ojskow a z 
należności dostaw y za zboże stosując  
staw ki przew oźnego w edług taryfy  
norm alnej. W  tych w ypadkach otrzy­
m uje dostaw ca rów nież w ojsk, list 
przew ozow y celem uskutecznienia  
przesyłki zboża.

Przy zakupie franco loco stacja 
odbiorcza B ydgoszcz lub Toruń do­
staw ca nie otrzym uje w ojsk, listów  
przew ozow ych a ew tl. koszta trans­
portu zboża ze stacji załadow aw czej 
do stacji odbiorczej opłaca dostaw ca 
na podstaw ie w łasnego norm alnego li­
stu przew ozow ego.

K oszta w ażenia w agonu na stacji 
załadow ania ponosi zaw sze dostaw ca  
zaś na stacji odbiorczej dostaw ca tyl­
ko w tedy o ile zakup był uskutecznio­
ny franco loco stacja kolejow a od ­
biorcza. W  innych w ypadkach, tj. 
przy zakupie franco stacja załadow ­
cza i parytet stacja kolej, odbiorcza 
koszta w ażenia na stacji odbiorczej 
ponosi w ojsko.

M iarodajną w agą do obliczania  
należności w aga stacji kolej, załadow ­
czej o ile zakup uskuteczniono franco  
w agon stacja załadow cza lub też pa­
rytet stacja kolejow a odbiorcza za 
w ojsk, listam i przew ozow em i.

W  w ypadku zakupu franco loco  
stacja odbiorcza (bez w ojsk, listu  
przew ozow ego) m iarodajną do obli­
czenia należności będzie w aga stacji 
kolej, odbiorczej.

D eski zastaw ne pozostają w łasno ­
ścią dostaw cy w obec czego w łasne  
listy przew ozow e dla uskutecznienia 
zw rotu desek zastaw nych  należy prze­
syłać odw rotnie pod adresem tej 
Składnicy M at. Inte., do której zboże  
w ysłano.

D o czasu ew ntualnej zm iany, któ ­
rą m oże w prow adzić G iełda Zbożo- 
w o-Tow arow a w B ydgoszczy obow ią­
zują dla zbóż dostarczanych dla w oj­
ska następujące w arunki:

a) C iężar gatunkow y m inim alny: 
żyta 696 g/1 = 118,5 fut. hol.
ow sa 479 g/l == 80 fut. hol.
Potrąęenia ^za niższy*ciężar objęto­

ściow y stosuje się w /g norm ustalo ­
nych przez G iełdę Zbożow ó-Tow aro-  
w ą w B ydgoszczy a podanych w O - 
kólnikń Ń r. #34 ź dnia 1 stycznja 
1934 r. a' m ianow icie: •

przy w adze^rnąiejszej do 4^/'117,9  
fuńt. hol. w łąci^^^^W fey/ um ^^Jej, 

przy w adze pow yżej 4 do 8 g/1

17, 2 funt. hol. w łącz. ^2% ceny u- 
m ow nej,

przy w adze pow yżej 8 do 12 g/1  
116,5 funt. hol. w łącz. \% ceny um o­
w nej,

przy w adze pow yżej 12 do 17 g/1  
115,6 funt. hol. w łącz. 1V ^% ceny u- 
m ow nej,

przy w adze pow yżej 17 do 20 g/1  
115,5 funt. hol. w łącz. 2% ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 20 do 25 g/1  
114,5 funt, hol. w łącz. 3% ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 23 do 28 g/1  
113,8 funt. hol. w łącz. 4% ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 28 do 31 g/1  
113,3 funt. hol. w łącz. 5% ceny um ow ­
nej.

Dla owsa:
przy w adze m niejszej do 4/g 79,2  

funt. hol. w łącz. 0% ceny um ow nej, 
przy w adze pow yżej 4 do 8 g/1  

78,4 funt. hol. w łącz. Yz % ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 8 do 12 g/1  
77,8 funt. hol. w łącz. 1 % ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 12 do 17 g/1  
77,1 funt. hol. w łącz. 1% % ceny u- 
m ow nej,

przy w adze pow yżej 17 do 20 g/1  
76,5 funt. hol. w łącz. 2% ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 20 do 23 g/1  
76,2 funt. hol. w łącz. 5% ceny um ow ­
nej,

przy w adze pow yżej 23 do 28 g/1  
75,2 funt. hol. w łącz. 4% ceny um ow ­
nej,

• przy w adze pow yżej 28 do 31 g/1  
74,4 funt. hol. w łącz. 5% ceny um ow ­
nej. '

b) Zanieczyszczenie:
w życie: m oże dochodzić do 5%  

w agi w postaci ziarn zrośniętych ję­
czm ienia, chw astów , oraz innych za­
nieczyszczeń  organicznych i m ineral­
nych w czem najw yżej 0,1% spory ­
szu. Ziarn potłuczonych w ilości do  
2,5 nie zalicza się do zanieczyszczeń 
natom iast nadw yżka takich ziarn po ­
nad tę norm ę w licza się do ogólnego 
zanieczyszczenia,

- w ow sie: do 3,5% w postaci ziarn  
zrośniętych łubinu, chw astów oraz in ­
nych zanieczysbczeń  , organicznych i 
m ineralnych z tern, że zaw artość tych  
ostatnich nie m oże przekraczać 0,3% . 
D om ieszki obcych ziarn zbożow ych i 
pastew nych z w yjątkiem łubinu nie- 
przekraczającej 5  % w agi ziarna nie 
należy zaliczać do zanieczyszczenia,, 
natom iast nadw yżkę dom ieszki ponad  
5% należy zaliczyć na poczet .ogólne­
go zanieczyszczenia^ }, .

c) Wilgoć żyta i orosa do 1?%.

Zboże m usi być bezw ględnie w ol­
ne od w ołka zbożow ego. W razie  
stw ierdzenia tego szkodnika w w ago­
nie w ładza w ojskow a oddaje przesył­
kę do dyspozycji dostaw cy bez pra ­
w a odw ołania się tego do kom isji 
rzeczoznaw ców , w yznaczonej przez  
G iełdę Zbożow ą Tow arow ą w B yd ­
goszczy.

Postulat ten jest w ynikiem konie ­
czności uw zględnienia specjalnych  
w arunków przechow ania i przezna­
czenia zboża w m agazynach w ojsko ­
w ych.

W  spraw ach sprzedaży żyta i ow ­
sa proszę się zw racać pisem nie lub te­
lefonicznie do Szefostw a Int. O K . 
V III. Toruń — (K oszary Piłsudskie­
go telefon D O K . V IIL N r. 150).

Zakupy zboża będą uskuteczniane  
codziennie oprócz niedziel i św iąt od  
godz. 9-tej do 13-tej, a w soboty od  
godz. 9-tej do 12-tej.

80% należności płaci Szefostw o  
Intendentury O K . V III. firm om zna­
nym z dostaw poprzednich na pod ­
stawie odnośnych w tórników listów  
przew ozow ych. R esztę należności za  
rachunkiem  na całe zam ów ienie z po ­
trąceniem poszczególnych częścio­
w ych w płat.

C zęściow ą zapłatę w w ysokości 
80% będzie uskuteczniać Szefostw o  
Intendentury O K . V III. jedynie w  od­
niesieniu do zam ów ień, które będą  
zrealizow ane w całości w obrębie te­
go sam ego m iesiąca.

N p. niem ożliw em jest udzielenie  
częściow ej zapłaty na dostaw ę z za­
m ów ienia w ykonanego częściow o przy  
końcu w rześnia br. a definityw nie ro ­
zliczonego z początkiem  października.

W  zw iązku z pow yższem  proszę o  
w łaściw e traktow anie dostaw , na za­
m ów ienia Szefostw a Int.

W końcu zaznaczani, że w zasa­
dzie nie prezw iduję udzielania dyla- 
cji, a to zgodnie z par. 28 pkt. c. W a­
runków  handlow ych G iełdy Zbożow o- 
Tow arow ej w  B ydgoszczy, z uw agi na  
konieczność uzyskania tertninow ych  
rozliczeń z siim przeznaczonych na  
zakup zboża.

Po każdego rachunku w ynikające­
go z transakcji giełdow ej należy bez­
w zględnie dołączyć kartę uinow y, 
Sporządzona najpóźniej w ' ciągu 24' 
godzin zgodnie z O kólnikiem G iełdy . 
Żbożow o - Tow arow ej w B ydgoszczy  
N r. 12/54 z dnia 14 lipca 1934? r.

hiten^ntdr^ OK. VIII.. . 
(—)'Goćbeł, ppłk. dypl.
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Sposób żywienia krów mlecznych
Krowa dająca mleko, zużywa pew­

ną część paszy ma podtrzymanie swe­
go życia, część zaś na wytwarzanie 
mleka. Jeżeli krowa jest cielna, to 
pewna, niezbyt wielka część paszy 
idzie na rozwój płodu.

Pasza, potrzebna na podtrzyma­
nie życia krowy, nazywa się paszą 
bytową, a korzyści z niej bezpośred­
nio gospodarz nie otrzymuje. Pasza, 
która idzie na wytworzenie mleka, 
jest już t. zw. paszą produkcyjną, 
gdyż służy do produkcji mleka.

Średnia rasowa krowa potrzebuje 
na podtrzymanie swego życia, jak 
wykazały zagraniczne badania nau­
kowe, 2, 8 jednostek pokarmowych i 
200 gramów strawnego białka dzien­
nie.

O ile krowa nie doi się i nie jest 
cielna, przy tej paszy będzie ona 
trzymała się w zupełnie dobrym sta­
nie, chociaż jest wybredna i wydeli­

kacona. Nasze krowy zapewne mogą 
zadowolić się mniejszą ilością paszy 
bytowej.

Na wyprodukowanie 1 litra mleka 
o zawartości 3 proc, tłuszczu, krowa 
oprócz paszy bytolwej musi otrzymać 
45 gramów strawnego białka i 0,34 
jednostki pokarmowej. Rachujmy 
więc, że na każde 3 litry mleka krowa 
powinna otrzymać 1 jednostkę pokar­
mową o zawartości 150 gr. białka. Im 
krowa mniej daje mleka, tern każdy 
litr wyprodukowany kosztuje nas 
drożej, potnieważ musimy płacić za 
paszę bytową niemal tyle samo, co i 
przy większej produkcji.

Jednakowe żywienie wszystkich 
krów jest marnotraw, paszy, ponieważ 
jedna krowa może dać mleka wię­
cej, inna mniej. Pierwsza powinna 
też więcej otrzymać paszy treściwej 
druga mniej. Radzę układać paszę w 
ten sposób, ażeby starczała ona na 6 

litrów produkcji dziennej mleka od 
każdej krowy. Jeżeli która krowa 
daje więcej, należy za każde 3 litry 
mleka dać jej paszy lepszej, jak sia­
no, otręby i t. p., stanowiącej 1 jedno­
stkę pokarmową, a zawierającej 150 
gramów białka. Nawet w dzisiejszych 
warunkach może to jeszcze się opła­
cać.

Żywienie indywidualne, czyli o- 
sobnicze krów, polega na dokładnem 
obliczaniu, ile krowa daje mleka i ile 
za to musi dostać paszy. Są tworzo­
ne związki kontroli mleczności, które 
przez swych asystentów dokonywują 
kontroli poszczególnych obór. Kto nie 
należy do związku, powinien sam 
przynajmniej raz na dwa tygodnie 
zmierzyć ilość wydajnego mleka od 
każdej krowy i do tego dostosować 
żywienie, to znaczy dawanie więk­
szej lub mniejszej ilości dodatkowej 
paszy lepszym dój kom.

pełnego zbioru pszenicy tylko około 
50 procent azotu. 38 procent kwasu 
fosforowego i 53 procent potasu.

Wynika z tego, iż nawożąc pod 
pszenicę, powinniśmy dostarczać jej 
w nawozach składników pokarmo­
wych w pewnym nadmiarze, ponad 
absolutne potrzeby, inaczej boiwiem 
pszenica może cierpieć głód.

Jak wiadomo, każdy składnik po­
karmowy (azoit, fosfor, potas) spełnia 
specjalną rolę w życiu i rozwoju 
pszenicy i jeden drugim zastąpić się 
nie da.

Azot potrzebny jest do bujnego, 
szybkiego rozwoju, fosfor i potas 
przyczyniają się do otrzymania do­
rodnego, ciężkiego, dobrze wypełnio­
nego ziarna oraz tęgiej niepodlega- 
jącej wylęganiu słomy. I stąd rów­
nież wynika, iż nawożenie pod psze­
nicę nie powinno być jednostronne, 
jakimś jednym składnikiem, ale u- 
względnić się powinno w równym 
stopniu wszystkie jej potrzeby odno­
śnie Wszystkich składników pokar­
mowych.

Nawozy fosforowe i potasowe da- 
jemy pod pszenicę w całości jesienią 
Srzed siewem, nawozy azotowe roz- 

zielamy na dwie zasadnicze dawki 
z których jedną stosujemy najczęściej 
jeszcze w jesieni przed siewem, dru­
gą na wiosnę posypowo. Z pośród na­
wozów fosforowych wchodzi przy 
pszenicy w rachubę przeważnie su- 
perfosfat, którego łatwa rozpuszczal­
ność i natychmiastowa przyswajał-1 

CZY I JAK NAWOZIĆ POD 
PSZENICĘ ?

Pszenica wymaga znacznej siły 
nawozowej gleby i dużej koncentra­
cji wi niej składników pokarmowych. 
Ponieważ jednak pszenica lubi starą 
siłę nawozową, zaś świeży obornik 
potęguje ponadto jej skłonność do 
różnych chorób (rda, pleśń, dd.), 
przeto racjonalniej jest uprawiać ją 
w 2-em polu i obornik dać pod przed- 
plon, np. pod bobik, mieszanki, rze­
pak, groch it'd., zaś samą pszenicę za­
silić już tylko nawozami mineralne- 
mi. . .

Zmniejszamy temsamem także jej 
skłonność do wylęgania wskutek jed­
nostronnego przenawożenia azotem 
obornika.

Pszenica ujawnia wybitne zapo­
trzebowanie azotu w pierwszych 
stadjach rozwoju, to jest w czasie je­
sieni i na wiosnę, przed okresem kło­
szenia.

Również i kwas fosforowy pobie­
ra pszenica z gleby już od początku 
wegetacji przedzimowej, przyczem 
pobieranie to wzrasta stopniowo i 
przedłuża się jeszcze na sam okres 
kłoszenia się, w którym ma nawet 
miejsce nader szybka i intensywna 
asymilacja kwasu fosforowego.

Podobnie przedstawia się sprawa 
a z pobieraniem potasu.

Według obserwacji profesora 
Wagnera w Darmstadzie z danych 
pod pszenicę nawozów azotowych, 
fosforowych i potasowych przeszło do

ność daje gwarancję należytego wy­
korzystania przez słabo rozwinięty 
system korzeniowy pszenicy, pozba­
wiony zdolności wyzyskiwania trud­
niej dostępnych form nawozu fosfo­
rowego. Potasu dostarczamy pszenicy 
W folrmie kainitu lub niskoprocento­
wych soli, przy których nie zachodzi 
obawa wypłukania w ciągu zimy, co 
częściowo może mieć miejsce przy 
użyciu soli potasowych wysokopro­
centowych.

Dawkę wreszcie przedsiewną azo­
tu dają w praktyce najczęciej w po­
staci azotniaku, który również- nie u- 
legając wypłukaniu, w doświadcze­
niach palowych, prowadzonych przy 
szkole rolniczej w Międzychodzie, da­
ny przed siewem pszenicy ozimej w 
drugiem polu po nawozie na słabych 
ziemiach wydał doskonałe rezultaty. 
Zasilona w ten sposób pszenica, mając 
w obfitości łatwo przyswajalny po­
karm do dyspozycji, będzie się mogła 
należycie zakorzenić i przygotować do 
przezwyciężenia ciężkich nieraz wa­
runków zimy.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY.

Twój* irodowb*
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Książnica Kopemikańska 
w Toruniu


